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Kurier Częstochowski
jjP  DZIENNIK 'PO LITYCZNO  SP O Ł E C Z N O  LITEDUCK ’

l  i t  j i  B f i m s  v y D r s i  7, cdbiera ii iem  w  Administracji  miesięcznie 4C0 m k ,  z odm. sze 
nicm i przesyłką pocztową 450 mk. C o n y  o g ł o s z e ń :  p ierwsza s t ro n a  za wiersz* 
edntszp  oirowy Jub jogo m ie jsce  80 m k ,  d rug a  i trzecia  70 m k ,  c z w arta  60 mk, za 
wiersz Bonparelowy. Ogioszonia w tekście  przed kroniką 1 pod te leg ram am i 70 mk. za 
wieisz, Nekrologi j o  m arek  70 za wiersz. Drobne ogłoszenia ,  po 20 m arek  za wyraz.

O głoszonia  zag ran iczne  o 100 %  droższe.
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Adres Eeilakcji i Administracji :  Częstochowa ul. N. P. Marji 41. o t  k a r ta  co U itna l . .  
od g. 9 rano  do 7 w. Telegraf. „Kurjor—Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłali  y c h  rękopi 
suw, z w yją tk iem  zastrzeżonych, R ed ak c ja  nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Z\v 
P rasy  prowincjonalnej, w szystk ie  k om unika ty  in s ty tu c j i  p ryw atnych  i społoeznych p o d 
lega ją  opłacie. Każda now a podwyżka ta ry fy  obowiązuje wszystkie już  przyjęte ogł*’- 

szen ia  od dn ia  zm iany  cen  bez uprzedniego zawiadomienia .

Sprzedaż  zna jdu jących  się w W arszawie

177 samochodów odbędzie się w d r o 
dze orżetargu w Od
dziale L 'k w i d * c j t  

D em obilu  Wojskowego, w W arszaw ie ,  K rólew ska 28.
T erm in  sklad»nia

14 g ru d n ia  121 r
Sam ochody , k tó r e  osiągną  d o s t a te c z n ą  c en ę  w o fe r ta c h  p iśm iennych, b e d a  wy 

łąc z o n e  z  p rz e ta rg u  u s tn ego .  *

Szczegóły
p atrz: „ D E H O B I L ”  zeszyt 14-iy

Przewlekanie obrad sejmowych.
W ARSZAW A, 2.12 (W . A. P ) .  K o

misja prawnicza m ia ła  zajmować się dzi
siaj zmianą ustawy o ochronie lokatorów. 
Przew odniczący tej komisji, pos. Zygmunt 
S ey d e  został, jak  wiadomo, wiceprezesem 
-delegacji polskiej do rokowań z Niemca 
mi w spraw ie górnośląskiej, dlatego też 
wie mógł byó obecny na posiedzenia ko
misji, eastępca zaś jego pos. F ichna (N. 
P, R )  nie raczył się zjawić z n iewytłu
maczonych powodów na posiedzenie ko
misji. C«łonkowie komisji z zamienia Zw. 
Lud. N ar. zaproponowali, ażeby w myśl 
re g u la m in u  obją ł prowizorycznie przewód- 
a ia tw o  najs tarszy  riekiem  członek ko
misji. Przedstawiciele innych klubów, szoze 
gólnie N. P. R. oświadczyli, źe nie mogą 
s ię  zgodzić na te propozycje, ponieważ 

L id .  Nar. czyni im wyrzuty, źe p rze
w l e k a j ą  obrady gtjmn Dlatego też posie
d z e n ie  komisji nie o d b j ł j  się.

W obec tak ie o zachowani* się p r z e d .

staWicieli innych klubów, niezgodnego ani 
z regulamin*m, ani z dotychczasową prak 
tyką, zwołano na tychm iast konw ent se
n iorów , k tó ry  ustalił, że w edług  regu la 
minu marsz: łek sejmu ma prawo zwołać 
komisję zamiast prz wcęhiczą ego, a  w 
braku przewodniczącego i wiceprzewodni 
ezscegojibe jrouje  p r /ew o  inictwo najstar 
szy wiekiem członek k u n is j i .

N astępne więo posiedzenie komisji pra 
wnioz'-j zwoła m arszałek  Sejmu. Ale N. 
P . It. i P. P. S. wnieśli aby komisja j ie rw  
rozpatrzyła  p ro jek t  ustawy dziennikarskiej 
k tóry  nspęwno z»jm'e dozo czasu, ponie
waż zawiera wiele spornych kwestji  a 
potem dopiero p rzys tąp iła  do niewygod
nej dla nich zmiany ustawy o ochronie 
lonatorów. Stwierdzili więc panowie, że 
system*tycznie przew lekają  obrady Sejmu 
Ustawodawczego i opóźniają w prow adze
nie w żyi-je pożytecznych ustaw lub zmiau 
ustaw odaw czy  b.

Zaslój w handle, w przemyśle 
i rękodziele.

Z upełny  zauik ruchu handlowego od 
sseregn  tygodni wpłynął fatalnie u* ca- 
ło k sz ta ł t  naszego ży d a .  Zastój w handlu 
spowodował zamieranie życia fabryczne
go. Z całego kra ju  nadeszły wiadomości, 
de  ruch w największych naw et centrach 
•jsaszago przemysłu zupełnie ustał, w  aaj- 
lepszym zaś wypadku ogram<-zjł się ŁcJo 
anłnimum. Ale n tetyiko ruoh fabryczny u- 
cierpiał. Stwierdzić można, że
w s z y s c y  p ra w ie  ręk o d z ie ln icy
s to ją  bez pracy. S iosarze, stolarz*-, a n a 
w e t  krawcy i s e e * cy zupełnie roboty nie 

> m ają .  Przez zastój w hand Id ponosi ol- 
ibnym ie  szkody i Państw o. Ruch tow aro
w y, k tóry je s t osto ją  dncboaów m inis ter
s tw a  kolei prawie że usiał.
Ładwnki w a g o n o w e  n a leżą  do  

r za d k o ż e i.
W ruchu tow arow ym  daje się też od- 

esow aś ogromna redukcja . N 'e  w idzi.a ię  
daw nego ruchu — klasy I i I I  świecą 
§a»lkami W  każdej dziedzinie odczuwać 
• ię  dają skutki zastoju.
M otelo, r e s ta u r a c je , k a w ia r

n ie  i c u k ie rn ie
nie mają ani połowy tej frekwencji, j a 

k ą  cieszyły się przed październikiem. P o 
r a  i lm ow a 1 swią?ane z nią w ydatki na 
• t.ał powiększyły kłopoty wszystkich tych 
f ra u d s  ebior-ttK-'

M iejsca  r o zr y w k o w e
świecą n u t  > a mi

L ek a rze  i ap tek i
Skarżą się  ogólnie na stagnację. Ludzi* 
aiu m ający g d ó w k i ty lko w  esta te iZ n o-  
A l  w zyw ają porno y lekarskiej. D entyści 
• i e  m ają pacjentów  i grozi im znp tła ia  
hcsrnboL-le. Naturaln ie , te  w takicb w a
ran sc b ( trudno będzie przeprow adzić re -  
f o r a ę  dotyczącą kom ornego. Trudno  więc

w szy s tk ich  p a ra g ra fó w , p ró c z  je d n e g o ,  
k tó ry  z e z w a la  p o s ia d a c z o m  z iem i o d  
dz ie s ięc iu  m o rg ó w  w g ó rę  s p r z e d a ć  z  
w olne j  ręk i  o d p o w ie d n ią  ftlość  gruntu , 
p o t r z e b n ą  mu do  o p ła c a n ia  daniny. N a  
p u n k t  t e n  n ie  g o d z ą  s ię  ludow cy .

G d y b y  w komisji sk a rb o w o  b u d ż e to  
wej n ie  d o sz ło  w t e j  sp raw ie  d o  p o r o 
zu m ien ia ,  to  w tak im  ra z ie  p u n k t  ten  
b ę d z ie  ro z s trz y g n ię ty  p rz e z  g ło so w an ie  
n a  p len u m  S e jm u

P rz e c iw n ic y  p 3 n a  M ic h a ls k ie g o  już 
dzisia j p rzew id u ją  n iew ie lk ie  r e z u l ta ty  
daniny. T w ie rd z ą  or.i, ż e  d an in a ,  z a 
m ias t  sp o d z ie w a n y c h  100 m iliardów , d a  
najwyżej 50  i to  n ie  o d razu ,  a le  c o  m ie  
s ią c  4 - 5  m iljardów. N ie  p rzy czy n i  s ię  
t o — snu ją  <>ni o w e  p e sy m is ty c z n e  wnio« 
s k i —do re fo rm y  n aszy ch  f in en só w — a 
na jw yże j  m o ż e  z m n ie jszy ć  i lo ść  d r u k o 
w a n y c h  b a n k n o tó w .

S tw ie rd z a m , ż e  p rzew idyw an ia  p o 
w yższe  p łyną  z e  s t ro n y  p rzec iw n ik ó w  
p M ic h a lsk ie g o .  A  m a  on  ich  w ie lu .  
N ie je d n e g o  u d e rz y ł  po  k ie szen i ,  n ie je 
d n e m u  te ż  o g ra n ic z y ł  d o c h o d y — jak  s ię  
tu  n ie  m śc ić .  N a jb a rd z ie j  m s z c z ą  s i ę  
n a  p. M ich a lsk im  u rz ę d n ic y ,  k tó ry ch  
on  u su n ą ł  o d  w spó łp racy .

J a k o  f a k t  a u te n ty c z n y  o p o w ia d a n o  
mi h ts to r ję ,  iż je d e n  z  w y so k ic h  u r z ę 
d n ik ó w  min. s k a rb u ,  u su n ię ty  p rz e z  p. 
M ic h a lsk ie g o  z  min. ska rbu ,  o św iad czy ł  
ż e  n ie  o p u śc i  W a rs z a w y ,  d o p ó k i  n ie  
p e d n ie  p. M  cha lsk i

W ro g ó w , pow ta rzam , m in is te r  M ichał 
sk l  m a  sp o ro .  K. P.

będzie samym
wrłaściciftlo m dom ów

podwyższać czynsze, widać, że lokator, 
nie a a  skąd płacić, sami kamienicenicy, 
są  «  przykrym p< ł  >żamu, gdyż  przeważ- 
aa część, j o t  dzisiaj godzi się z losem i 
o podwyżce na razie nie myśli. O sp rze 
daży i kupnie majątków i kamienic zu
pełnie się  nie słyszy. —  Kontraktów i 
spółek do m eaaw na tak ozęsto zakłada
nych dziś niema.

A dw okaci i n o ta r ju s z e
są bez roboty. Najlepszy dowód, że sy
tuacja w tej d '<ed 'in ie  pracy iest przy* 
k ra ,  w ystarczy fa*t wybuchnięcia s tra jku , 
w jednem z m iast prowia jo <alny< b; co 
podczas ruebu  handlowego nie miało miej 
sc.a. t
Ju b ilerzy , gmlanteryjmScy i za -  

b -u rk arze
zupełnie rac* u ni- m ją .  T łum aczą  się 
wszyscy brakiem  guiówti, który spowo
dow ał zastój w han lu.

Reasumując to wszystko stwierdzić 
można, że obecnie »no>m.lne stosunki są  
wys«ce szkodliwe i m u-zą  o led'- uzdro
wieniu. S ą  wprawdzie  w poszczególnych 
w y p a d -a c h  dot rę strony zasto ju , szcze
gólnie gdy idzie o spenulantów tow aro
wych l t. p. lecz nie mn ei
o g ó ł u c z c iw e g o  s p o łe c z e ń 

s tw a
silnie odczuwa shutm  ,a s to ja .

Danina i wrogowie min. skarbu.
( O d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta )

W A R S Z A W A  P rz y p u s z c z a ć  n a l e 
ży ,  ze  d an in a  z o s t r m e  o s ta te c z n ie  u« 
c r ,w a lona  p rz e z  S e |m .

W ła śc iw ie  kom is ja  skarb* w a b u d ż e 
to w ą  dosz ła  do  p o ro z u m ie n ia  o d n o ś n ie

g od z .  12 w południe ,  p rz em aw iać  b ę d ą  p o  
słowie, Dąbal, P u ttk ,  r e d a k t o r  S a n o jc a ' i  M a  
d z i s r s k i“ . (S tap ińczycy) .

Stapihczyk P o te s  —  ped r ę k ę  z D ą -  
balera. W  korcu  maku się szukali.

A jeśli P a te k  bolszewizuje — dlacze«  
go  odmienną drogą chodzić mieli inni 
s tap ó czy cy ?

O „W yzw oleaia*  dawno m ówią, it  w 
g ro n ie  swojem posiada zamaskowanych 
kom unistów.

ZdBje się więc, źe prócz Dąbala  i Ł a ń 
cuckiego Sejm nasz posiada więsej k o m u 
nistów. Przywdziali oni m a B ki,  aby t e s  
bezkarniej grasować.

Sp> łecreństw o, k tó re  na  każdym krokw 
s tyka  8>ę z PPS-oweam i, Stupiriczykami, 
W yzwoleńcami, powinno uważnie p rz y 
glądać się tym panom. Bo w skórze nie
jednego  PPS-owca, Thuguttow ea, Ś ła p iń -  
ezyka siedzi bolszewik.

Bądźmy czujni!

Czy tylko Dąbal i Łańcucki?
Czy w Sejmie je s t  ty lko 2 posłów ko 

munisiów: Dą^al i Łańcucki? M ożia w to  
wątpić —-  prnze „G-*z. P o r , “

D ąba l  i Łańcucki jaw n e  p n y zn s l i  się 
do bo lssew km u. Ale wnjenaniczeui tw ie r
dzą, źe  obok nich —  istn ie ją  w  ugrupo
waniach lewicowych zumarknwaoi zw o
lennicy idei komunistycznej. N a ra d ę  w y 
s tępu ją  w zam kniętej p rz i łb icy  Dopiero 
po w yborach do nowego Sejmu zamierza
ją  s tanąć  o tw arcie  pod sztandarem  Leni- 
• a  i Trockiego.

Bolszewicy są  j a k  kukułki: sk ładają  
awoj* rewolucyjne „iaczejki* w gma*» 
dach P . P . S . ,  Wyzwolenie, Stapińczyków. 
Po pewnym czesię tak ie  bolszewickie „ja- 
eze jka"  rozrasta  się i w jf rn w a  z cudzego 
gniazda, pociągając za sobą  wiele p ta 
ctwa socjalistycznego i ludowcowego.

P .  P .  S. broni się zaciekle od tych  in 
truzów. C o  pewien czas wyrzucać musi 
ze swoich szeregów  zb Jszewiczałych to* 
w arzyszy , k tó rsy  pozostawali w tej partji 
d la eelów wyłącznie prowokatorskich: aby 
wiedzieli eo się w P. P . S. dzieje, *by 
dezorganizować „robotę", aby oderwać od 
tej partji  jaknajw iększą  ilość cd tn k ó w . 
Idzie to tem  łatwiej, że tuk  sam o P. P. 
S.*owlcy, jak  1 bolszewicy są w y n a w c a -  
K l  Marksa, jedni i drudzy głoszą frazesy 
o rewolucji socjalnej, jedoi 1 drudzy wie
rzą  w międzynarodową solidarność p r o 
le taria tu .

Od socjalizmu do bolszewizmu — krok
jed en  ty lk o .

T o  też sami socjaliści nie gw aran tu ją  
chyba za to, że » ś ru d  nich, może naw et 
wśród posłów niema utajonych bolszewi
ków.

A  s ta p iń c z y c j?
W  Tarnow ie J okolicy rozrzucono m a

towo i roslepioco na murach kartk i na- 
stępnjacei trnś ■>:

„Komuniści jawcie s ię  na Wiecu W sali 
Domu robotniczego  gdzie  20 listopada r. b. o

Wiadomości polityczne.
Były min. reluictwa-witosowiee 

pod spdl
Wczoraj posłowie Z w. Lud. Nar. z g a 

sili wniosek nagły w spraw ie  pociągnię
cia do odpow iedzia lność  sądowej b. m i i i  
a t ra  roln c twa i b. posła  dr. F ra n c isz k a  
Bardla, członka p a r t j i  W itosa  i jednego 
z przywódców tejże. P .  Bardel,  jak  p isa 
liśmy obszernie w nr. 212, dopuścił s l§  
nadużyć, co stwierdziła Najwyższa Iz b s  
kontroli Państw a.

W obee tego wnioskodawcy wnieśl i k r  
Sujm och walił;

1) W zyw a się p. m inistra sprawiadli- 
wośei aby Wdrożył postępowanie sądowe 
w sprawie wyżej wymienionych ezynów, 
popełnionych przez d r .  Bardla  w czasie 
piastowania  przez niego godaośei m in is tra  
rulniotwa i dóbr państwowych.

2) D i czasu uchwalenia  us taw y o T ry  
bunale S ianu  Sejm upoważnia pana  m i
n is tra  sprawiedliwości do utworzenia kom* 
ple tu  sądząc -go  tę  spraw ę w składzie 5  
sędziów Sąoa Najwyższego.

Jak rzą d  c z e s k i  p op iera  ruch  
budow lany.

Stosnnk i mieszkaniowe były do tych
czas w Czechosłowacji i zapełnie po ieb -  
ae jak  i 1  nas. Zastój w ruchu budowle 
nym w czasie wojny spowodował b rak  
mieszkań, dujący się ssczególoie silnie o i  
czuć w stolicy kra ju ,  Pradze, gdzie sze
reg  nowopowstałych urzędów  me mógł 
żn r l-źć  pomieszczenia. Podobnie j a k  *  
nas obowiązuje tam us taw a  o ochronie lo 
katorów  i p raw ie rekwizycji m ieszksd  
przez gminy.

Państw o  czeskie nis ogranicza się jsS  
nak de przym usow ego ze ś ru b ew a tia  w 
dół czynszów, lecz rozwija  też żywą i i i -  
i j ii tyw ę w kiernnku poparc ia  ruohn b u 
dowlanego. W latach 191 f) i 1920 uźy- 
cz j ło  państw o na ten cel zoacaujrch ś ród  
ków pieniężiycb, i t a k  w rokn  1920 prze 
zaa< zono 80 m Ij mów koron na w ybudo
w a n ie  872 dom o«, zawierających ogółem 
3820 robłyth mieszkań U staw a  z la tege  
b r  zezwala w razie naglącej potrzeby aa  
wywłaszczenie gruntów dla celów budo
wlanych, ora* us tanaw ia  specjalne komi
sje dla kontroli Kosztorysów bodowy. W- 
s taw a ta  p rzew iduje  również odział rzą 
du w urzędniczy*h koopera tyw ach bud*- 
wlanych, na k ióry  to  cel przezDac-zoa* 
k red y t  w wysokości 250 miljonów koron.

P ańs tw o  sta ra  się też ożywić r i c h  
budowlany prz*z ndzielanie ulg podatko
wych 1 obejmowanie poręki, doshodzącej
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do 80 procent o m  przychodni z pomocą 
gminom i związkom komunalnym oraz fi
lantropijnym, przyczyniając s!q do kosz
tów bndowy w 90 pro.-*. Wszystkie te bn 
dowie eą na przeciąg 50 1st zwolnione od 
wszelkich podatków.

Ożywiając w ten sposób ruch budo* 
witany, doprowadzi niewątpliwie rząd cze* 
ski jeśli nie do usunięcia nędzy mieszka 
aiowej, to przynajmniej to znacznego zła
godzenia jej.

Gzyź nie należałoby pod tym wzglę
dem pójść i u nas śladami Czechów.

Zależne sądownictwo.
„Gazeta Poranna", zastanav. iaiąc się 

nad rolą, jaką odegrał wczoraj w Sejmie 
peiezas omawiania sprawy posła Zamor
skiego, minister sprawiedliwości p. Sobo
lewski pisze:

„Minister Sobolewski stwledził dalej 
z trybuny sejmowej, źe sądownictwo pol
skie, w jego przynajmniej osobie, nie jest 
bynajmniej czynnikiem niezależnym, gdyż 
stosuje się (1o woli Naczelnika Państwa. 
Minister Sobolewski twierdzi, iż Naczel
nik Państwa zabroni! wytaczać spraw o 
oszczerstwo, o ile o jego osobą chodzi.

Ale, pytamy, cóż obchodzić może ta
kie lub inne życzenie Naczelnika Pań
stwa stróżów sprawiedliwości w Polsce? 
Obowiązkiem ich jest pełnić swą powin
ność, bez względu na takie czy inne ży- 
ozenie Naczelnika Państwa. Dziś Naozel- 
nik Państwa wyraża życzenie, by nie 
wszczynano spraw pewnej kategorji i p. 
minister sprawiedliwości do życzenia te
go siQ stosuje. Jutro może tenże Naozel- 
a lk  Państwa wyrazi życzenie wszczęcia 
ispraw takich, co do których prokurator
ia niema nic do potwierdzenia. Oczywiś
cie, p. minister sprawiedliwości 1 do te* 
,g9 się zastosuje".

Istotnie jest  to już motyw całkiem 
staropruski. „Majestat hat befoblen dass 
mann die Pasquille nieder hengt" — od« 
jpewiedział na zapytanie któryś z mini- 
-sirów Fryderyka II: „Eról kazał, aby 
paszkwile na niego wieszano niżej". I mi- 
-atster wysłuchał rozkazu Wielk dusznego 
■enoaarehy, ale w absolntystycznem pań
stwie w 18 wieku. W nowoczosoem pań
stwie wymiar sprawiedliwości nie powi
nien chyba naginać się do życzeń nawet 
fierwssego przedstawiciela władzy wyko
nawczej.

U tk a m  wiadomości.
— Shirage Tribune" donosi, iż dwór 

■królewski w Anglji, poczyń.ł w Berlinie 
zamówienia na ślub córki królewskiej 
księżniczki Marji. Fakt ten wywarł w Pa

Bolszewicy każą grać „Boże caria chrani“
czy li  „ J a k  s i ę  b a w ią  w  R ó w n e m " .

Jak wiadomo, do Równego dość często 
przyjeżdżają rozmaite „misje bolszewic
kie" z suto wypchanymi portfelami, niby 
to w celu zawiązania stosunków ekono
micznych, a w gruacie rzeczy dla propa- 
gaody wywrotowej 1... hulinki.

Zdarzyło się raz, że taka „misja" hu 
lała z szassonistkaml i przedstawicielami 
władzy polskiej w jednej z najweselszych 
restauracji. L i ł  s<ą nie tyle szampan, 
ile popularna „oczyszczona", a rachunek 
wyniósł 700 tysięcy mareczek!..

W trakcie libacji przypomniało się za 
źartym wyznawcom Lenina i Trockiego, 
że dawnymi czasy zwykle podczas takich 
okazji wznos ło się trzykrotne „hurra" na 
cześć „jewo imperatorskawo Wielicze- 
atwa"... Na dnie kieliszków, tylokrotnie 
już osuszanych, utonęła pamięć o tym, 
że czasy te należą do ntepowrotnych, 1 ni 
z tego ni z owego, kazali nagle muzyce 
grać ,Boźe naria chrani ‘.

Muzykanci nie byli pijani i wiedzieli, 
czym to pachnie, więc grać nie chcieli. 
Wówczas Hasz przed-tawioiel policji dał 
na to swoje pozwolenie i ro-legły się te 
zapomaiane już d iś i rzadkie w Polsce

dźwięki hymnu carskiego. Bolszewicy 
wyprostowali się jak trzcina, jak ongiś 
za dawnych czasów „ruki po szwam" —- 
nasz polak siedzi*! nonszalancko...

Gdy muzyka grać skończyła, wtedy 
podniosła się polska władza i kazała 
grać.,, „trzeci internacjonał' marsz bol
szewicki!.. Teraz oni siedzieli przy stole, 
a oo, przedstawiciel polskiej policji, sta
nął na „baczność", widocznie rozumiejąc, 
że skoro grają urzędowy hymn „zaprzy
jaźnionego" państwa, to on—polska wła
dza—piwinlen oddać temu cześć w spo
sób przepisowy.

Boskie to widowisko, któremu dziwo
wała się oała restauracja, nie skończyło 
się jednak na tym. Przyszedł czas, że 
nawet te przebłyski przytomności pijac
kiej minęły 1 polska władza bliską była 
runięcia pod stół. Ulitował się wówczas 
nad nią pewien „towariszcz", podtrzymał 
ją, a na pamiątkę tego momentu zabrał 
z piersi polaka pamiątkową odznakę z u- 
kończenia szkoły policyjnej, przypinając 
mu w zamian za to gwiazdę bolsze
wicką...

Tak się bawią w Równem!

ryżu bardzi przykre wrazeaie.
— W Rzymie ogłoszono strajk gene

ralny jako protest komunistów przeciw 
fascistom,

— Dn. l l  bm. o godzinie 11 rano to 
znaczy w rocznicę zawarcia rozejmu przer 
wauo na 5 minut posiedzenie franeuskiaj 
izby deputowanych i senatu.

— Komendant policji w Marsylji ode
brał paserom wazę, przywiezioną jeszcze 
przez Napoleona I-go z Egiptu 1 skradzio 
ną w 1903 roku z muzeów paryskich.

— Jeden żołnierz ozeohosiowacji kosz 
tuje roczni# państwo 7071 koron czecho
słowackich.

— Daniel Bertbelot doniósł wczoraj a 
kademji umiejętności, że odkrył nowy 
pierwiastek radjoaktywny, który nazwał 
Emilum.

— Marszałek Foch otrzymał w Geor- 
ge-Torn szablę honorową, of arowaoą mu 
przez uniwersytety katolickie w Ameryce.

— Dn. 19 bm. odbyło się doroczne 
posiedzenie akademji napisów i sztuk pięh 
nych w Paryżu, na którem uczony fraa 
cuski Cug wygłoBił odczyt o sztuce ś re 
dniowiecznej, zupełnie zmieniający dotych 
czasowe oog-lądy na tę sztukę.

C zas es dno w ić  
p r e n u m e r a t ę

K r o n i k a .
P o d a ł a k  p r z e m y s ło w y .
Komisja skarbowo-budżetowa Sejmu 

omawiana ujednostajnienie rządowego po 
datku przemysłowego. Wedle art. 8-go 
wszystkie stawki procentowe od zysku 
wynosić będą nie od 2 do 10 pr., lecz 
od 1 do 9 pr., w myśl wniosku p. Wierz 
bickiego (Z*. Lud. Nar.)

W ezwanie P a sterza .
J E ks. biskup S t Zdzitowiecki wy 

dał odezw ę następującą:
.Po Bogu największa wdzięczność 

należy się  naszym bohaterom , którzy 
zwykle nieustraszonym  męstwem p o 
wstrzymali nawałę nieprzyjacielską, gro 
żącą  krajowi zalewem .

Jedni legli śm iercią walecznych na 
polach bitewnych Inni zaś choć życie 
z walk wynieśl', w skutek trudów wojen 
nych ł ran ciężkich stali się niezdolny 
mi do pracy O duszach tam tych po 
Wsze czasy pam iętać musimy, tych zaś 
zaspakajać potrzeby m aterjalne.

Czyż mogbbyśmy okiem  obojętnem  
patrzeć na nędze tych, którym zawdzię 
czarny wolność kraju, a może m ienie i 
swe życie?

T o też W ielebne Duchowieństwo-»po 
ruszy na am bonie, na zebraniach, przy 
wizycie pastersk iej parafii tę  spraw ę, o  
budzi do niej jak  najżywsze za in tereso  
wanie i zachęci do składania ofiar na  
ten  cel powyższy. Po należytem  przy
gotowaniu opinji i nastroju wiernych, 
wyznaczy dzień, świąteczny i niedziel
ny, w który na tackę  w kościele m ają 
złożyć swój grosz ofiarny. Z ebrane 
pieniądze należy przesłać do Kuni w 
celu  ich doręczenia, g d i e  należy. Ufny 
w uczucia ofiarne W ielebnego D ucho
wieństwa jestem  pewny, ze dołoży 
wszelkich starań, by ta  kwesta wydała 
obfite olony.

f  S t a n i s ł a w  B is k u p .

Z Rady m iejskiej*
Na czwartkowem posiedzeniu Rady 

miejskiej uchwalono, aby handel stra- 
ganiarski mógł odbywać się we wszy
stkie dni tygodnia, wyłączając n iedzie
le i święta, do godz. 2 po poł., a w dni 
targow e do g. 4 pp.

W niosek o polepszeniu doli ochro- 
niarek m iejskich wywołał długą dysku
sję. Przemawiali: rr Kolwas, Dziuba, 
H łasko, Chojnacki, N ier«nberg. O dpo
wiadali ławnicy: Paciorkowski ■ Nie- 
prżecki. O statecznie w głosowaniu 
w niosek odesłano do rozpatrzenia Ma 
gistratu.

N astępnie Rada przystąpiła do ro z 
praw budżetowych. Na wniosek r. Ko 
na budżet uchwalono en bloc z tym  
warunkiem, źe dyskusja szczegółow a 
nad poszczególnym i działami gospodac 
ki miejskiej moż« się odbywać na przy 
sztych posiedzeniach na podstawie 
wnmsków. przedstawionych przez p o 
szczególne frakcje Rady miejskiej, po-* 
czem  przew odniczący posiedzenie zam 
knął.

Sulsydja Sejmiku
Komisja Opieki Społecznej przy Sejmt  

ku C-ęstochawskim nahwaliła następujące 
anhaydja:

1) Towarzystwa Ozad Rolnych I Przy 
tułków Rzemieślniczych na prowadzenie 
zakładów wyakowawczo poprawnych ipk.
10.000.

2) Towarzystwu Opieki nad Ocieniała 
łymi aa rzeoz Zakładu dla ociemniałych w '  
Warssawie rak. 2o,ooo.

8) Komitetowi Zbierania Ofiar na od
budowę Kolegjatj w Wiślicy, zabytku ar 
ahltektoaicznego z XIV-go wieku tuk.
1.000.

4) Schronisku N. M. Paany w Często
chowie na rzece zakłada dla moralni# pe 
dupadłych dziew cząt m .  5,qoo.

- M. L E B L A N C 47)

O d ła m e k  pocisku.
P O W I E Ś  C.

Major tupnął nogą ze złością i nowy potok wy- 
twisk i przekleństw rzneił na głowę Pawła Dulroze.

— Co myślisz o tem, Eiscelencjo? — powtórzył 
szpieg.

— Masz słuszność! Z dziennika swej żony ten 
djabehki Francuz może domyśleć aię prawdy, a ten 
kawałek pocisku w jego posiadaniu, to dlań dowód, źe 
tona jego może żyje jeszcze, a tego właśnie chciałem 
kliknąć. Teraz będziemy go mieli ciągle na karku.

Wściekłość msjora wzrastała.
— Ach! jak on mnie już obmierzł. Co to za dra

by on 1 ten Bmsrkacz jego szwagier! Myślałem, żeś 
mnie jut od nich wyswobodził owego wieczoru, kiedy 
to wróciliśmy do zaman, do pokoju, w którym spali 
i zobaczyliśmy imiona ich wypisane t a  ścianie. I  nie 
wątpisz chyba, iż nie ustaną teraz, skoro wiedzą, że 
ta mała żyje. Będą szukali. Znajdą ją  A ona zna 
wszystkie nasze tajemnice!... Należałoby ją  usunąć, 
Karola!

— A książę? — zaśmiał Bie szpieg.
— Konrad to idjota... Cała ta rodtina Francuzów 

przyniesie nam nieszczęście... W pierwszy rzędzie K <n» 
radowi, który jest na tyle głupi, źe rozkochał się w 
tej dzierlatce. Należało ją usunąć bezzwłocznie — roz
kazałem ci to przede—i nie czekać na powrót księcia...

Oświetlona wyraźnie uwydatniała się twarz ma
jora Hermanna, najokropniejsza twarz bandyty, prze- 
ra ająca nieregularnością rysów, lud jakąś szczególną 
brzydotą, lecz odstraszającym, dzikim wyrazecn. w 
którym Paweł odnajdywał wyraz hrabiny d'Auderille,

znany ran s portretu i z f  itografji. Na wspomnienie 
n t-udałej zbrodni major Hermana zdawał się cierpieć 
śmiertelnie, jak gdyby występek sbrodaiesy był jedy
nym motorem t warunkiem jego życiB. Zgrzytał zęba
mi. Gezy nabiegły mu krwią.

Paloami wpijając się kurczowo w ramię swego 
wspólnika, przemówił głosem zmienionym, tym razem 
po franc as ku:

— Wiesz Karola, zdawałoby się, że my nie mo
żemy ich dosięgnąć, że cud jakiś broni ich przed na
mi. W tych dniach strzelając ho meb, chyb łaś trzy
krotnie. W zamku Orneąum zamiast nieb, zabiłeś dwu 
innych. I ja  także chybiłem raz, obok małej fartki w 
parku... A było to w tym samym parku... obok tej 
samej kaplicy.,, pamiętasz?... szesnaście lat temu... 
gdy on bjł zaledwie dzieckiem, a ty wbiłeś mu cóż 
aź po rękojeść... Dzień tea był początkiem twoich nie
powodzeń...

S'.pieg począł się śmiać śmiechem cynicznym i 
bezczelnym.

— Cóż chcesz Elsoelencjo? To był dopiero debiut 
w mojej fcarjerze, me posiadałem twojego mistrzostwa. 
Zbliżył się do nas ojciec ze swym m ulc .-m ,  których 
na dziesięć minut wcześniej nie znaliśmy zupełnie, 
którzy w B iczem  nam nie zawinili poza tem, że nie
wygodni byli cesarzowii Ręka mi zadrtała, przyznaję. 
Gdy tymczasem ty, Efcscelenojo... Ach! jak znakomicie 
wyprawiłeś ojca na tamten świat] Miłe uderzanie two
jej małej ręki, i wszystso było gotowe!

Tym razem Paweł powoli, ostrożnie wsadził lufę 
■w‘-'go rewolweru w ciemną szparę. Teraz po wynu
rzeniach Karola miał już pewność, t e  major zabił jego 
ojca Więo to był on! A jego wspólnik dzisiejszy był 
już i wówczas współwinnym, ów podwładny, co usiło
wał zabić jego, Pa«ła, w chwil), gdy ojciec konsł,

Bernard, widząc ruch swego szwagra, szepnął mu 
do UOba:

— Jesteś gotowy, co? Sprzątniemy go?
— Czekaj mego znaku — odparł szeptem Paweł—

leez ty nie strzelaj do niego, tylko do szuiega.
Mimo wszystko, pamiętał o niewytłómaczonej ta

jemnicy węzłów, łąo ącyoh majora Harmanna ■ Ber
nardem d'Aaderlle i z jego slostią E żbietą, i aie 
chciał aby właśnie Bernard był narzędziem wymiaru 
sprawiedliwości. Nawst on sam wahał się, jak waha 
się człowiek prsed spełnianiem aktu, z którego donio
słości nie zupełnie s>be zdaje sprawę. Kto byt ów 
bandyta? Dziś, major Hermann i przywódca niemiec
kiego szpiegostwa; wczoraj, towarzysz zabaw księcia 
Konrada, wszechwładny w zamku Ornequin, przebie
rający aię za wieśniaczkę t grasujący po CoiYigny; 
niegdyś, morderca, wspólnik cesarza i właścicielki 
zamka Ornequin.,. Wszystkie te postacie były tylko 
przeistoczeniem jednej i tej samej osoby; któraś z nieb 
była pra»dziw&?

J*k oszalały, patrzał Paweł na majora, tak jak 
przedtem patrzył na fotograf ę i daWaiej, w zamknię
tym pokotu, na portret M rmiuy d’Aadeville. If a -  
mann,.. Hermna... mieszały mu się te imiona.

I  wpatrywał się na cienkie i biała ręce, male 
jak ręce kobiety. Palce wydłużone, zdobne w pierś
cienie z kosztownymi kameniami. Nogi również deli
katne, w wysokich batach. Twarz bardzo blada, bez 
ś l a d u  aarosłu. L-icz pewnej jakby zaiewieścisłośai całej 
postaci zadawał kłam ostry dźwięk c h r a p l i w e g o  głosu, 
ociężałość ruchów i chodu, i dziwna jakaś, prawdziwie 
barbarzyńska s ła.

Major ukrył twarz w dłoniach i rozmyślał p zez 
kilka m aut. Karol patrzył na mego z pewuem polit#. 
waniem, /upytuiąc się, ezy pan jego na wspomnienie 
popełnionych zbrodni nie zaczynał odczuwać wyrzutów 
sumienia.

Lecz mistrz, otrząsając się z zadumy, wyrzekł 
nagle—a w głosie jego, zaledwie dosłyszalnym, drżał* 
jedyuie nienawiść.

— Tem g irzej dl* nich, Kuolu. tem gorzej dl* 
tych wszystkicn, którzy usiłują stanąć w pooriek n a 
szym zamiarom. D. #. iw
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Z dnia.
P r o c e s  L e n d r u .

C o tam wojny, konferencje, 
Niech się niemi bawi P a t  
Tylko p ro ce s  pana Landru 
C a ły  dziś obchodzi świat.

Pośw ięcają  mu dzienniki 
W szystkich  krajów kilka stron. 
Sta! się pierw szą dnia sensacją. 
U kochanek i u żon.

Wywołuje cala sprawa'
Mnóstwo sądów, mnóstwo zdań 
Krzyczą baby: To je s t  potwór. 
Musi Wisieć taki drań,

M ężczyzn zdanie jest odmienne 
Spokojniejszy jest ich sąd, 
U d z ie  dowody? sprawiedliwość 
Czasetn też popełnia błąd.

A niejeden myśli w duchu 
C zując  moc kobiecych lap:
Ej ten Landru to  morowiec,
Że s ię  pozbył tylu bab.

Dla mnie wina Landru pewna 
Śm ierć—to byt tych ofiar los, 
Baba bowiem, gdyby mogła 
Z piekłaby podniosła  glos.

Uspokajcie  się więc damy 
S uciszcie se rca  gniew,
Gilo tyna go nie minie 
I za krew  popłynie krew.

N E M O.

6) Przytułkowi dla starców w Kłahss 
ba mk. 4,8 ro.

Komisja Oświatowo Szkolna Sejmiku 
♦ jcstocbowskiego aa posiedzenia *we* 

25 li topada r. b. przyznała:
1) Komitatowi Pomocy Akadrmikta 

Żolnarzom prsy „Auxlliaa Aoademieim" 
ssaA. lo.ooa.

2)  Tawaraystwu popierania pracy Bpa 
Siewnej na rsect wydawnictw kultiralau- 
«4wi&towyok ( ,Gmi*a“ 1 t. P-) marek 
2o,eoo.

S) Towarzystwa Gaiazi eierooych mk.
25,o*«.

Kursy dla gospodyń w iejsk ich .

•iajB ki Paprotny, który  przed w ojną oże- 
ail 8iQ «e Staniej iwą Wręczycką, z którą 
m iał ćwojo dzieci. Podeias wojny powo
łany eaatai do wojaka rosyjskiego, po 
eaęm swmieSzksł w Rosji, gdzie znów W 
wab. Kostromskiej ożenił się powtórnie 
* Heleną Kocergin, i po pięcioletnim 
•ożyciu, aostał ojcem pięciorga dzieci, 
z których jedno żyje. Gdy zaczul S!Q ruch 
reemigracyjny do Polski. P. rów nież za- 
pisał się na listę, lecz przed tem sprze
dał jeazcze majątek za p ó łto rą  milj ma i 
wrócił do stałego miejsca zamieś ka na 
pierwszej żony, zabierając drugi. Oskar
żonego o dwożeństwo P. przesłano do 
sędziego śled czego  II rewiru w Często
chowie.

Ważne dla ku pce* .
Z w y ż k a  m a r k i  p o U k io j .

W wysiądzie z przedstawicielem .N a
szego Kurjera" jeden ze współpracowni
ków ministra skarbi p. Michalskiego o- 
świadczył, że kupcy winni jaknajprędzej 
postaraó się sprzedać swe towary, gdyż 
na zniżeę marki poLkiei nie mogą I czyć 
a w najbliższym czasie rozpocznie się o- 
gromna hossa.

"  Z T-wa m yśliw skiego.

Kochliwe i zasłużone a znan ze swej 
działalności uż>tecznej nad sprawą o- 
światy ludu i podniesienia gospodarstw 
miejskich, Częstochowskie Towarzy 
siwo Rolnicze (Okręgowy Związek Kó 
Sęk Rolniczych), aby pobudzić lud do 
precy nad sobą, przez wydział kół u O ’ 
śsodyń wiejskich tegoż Towarzystwa 
Śoim czego urządza w Częstochowie 
(trzydniowe kursa dla kobiet w dniach 
5 ,  © i 7 grudnł* r. b. w lokalu własnym 
ipraj ulicy Kil ńskiego 19,

Ma kursach specjalni instruktorzy 1 
prelegenci wykładać będą: hygienę, 
hziat przetworów owocowyi b, przyozda- 
bianie chat roślinnością, uprawa ziół 
dekarskich, uprawa lnu i żywienie krów 
mlecznych.

Wykłady odbywać się będą codzien
nie od godziny 10 rano do godz.5  pop. 
# płata za kurs wynosi oek. 500, dla 
członkiń kola go podjń  wiejskich bez

p łatn ie .
Spodziewamy się Iż nasze gosposie 

wiejskie skorzystają z tak dobrej oka- 
ajl i na 3 dniowe kursa licznie uczęsz
czać będą. . .

Bardzo zalecamy do w z ięca  udziału 
W tych pożytecznych kursach, a cświa- 
ię  osiągniem z dobrym pożytkiem moż- 
•,*n szczepić na wsi pomiędzy term, kto- 
k i j  z tych kursów skorzystać nie będą 
jpogli, lub nie zechcą

. Przemysł rusza!
W dniu wczorajszym po kilkudnio

wym zamknięć u uruchomiona została 
isb ry k a  „Szpapac arnia“ , która czynna 
jest chwilowo 2 dni w tygodniu. W ty 

^godniu zaś i-astępnym, fabryka ma być 
czynna 3 dni w tygodniu „

Ja k  się dowiaduje , Kurjer Częstoch. , 
liczba dni roboczych w niektórych fa- 
fcrykachn ma być powiększona.

W dniu 24 listopad* w lokalu Straży 
Ogniowej odojło się ogólne zebrani* 
człon-ów Częstochowskiego Tow. prawi
dłowego myśliw stw a. Zebiaiie zagaił 1 
przewodniczył dotychczasowy prezes Twa 
p. J hd SeredDl ki.

Z© sprivo^ddiiis z diisWnoicl Tow. 
dowiedzieliśmy się, *e ro*wija się 0«o 
bardzo dobrze, p o s a d a  własne tereny li)' 
wieckie aa bluko lOoOO morgach, dąży 
do tępienia kłusowników oraz do popra
w i e n i a  zwierzosta^u w Starostwie C'.Q-to* 
cbowskiem. Na zebraniu uchwalono spe
cjalny regulamin dla członków oraz pod 
wyźs/ono s k ł a d k ą  na wydzierżawiani* te
renów łowieckich o mk. 1600.

J»k potrzebne było tego rodzaju To
warzystwo sportowe u na», dowodsi tago 
fakt bardzo licznego zapisywania się w 
poczet e ił‘>nk?w, których Two liczy obec
nie przes ł • 70.

Do Zarządu wybrano przez aklamacje, 
n a  p rez esa  p, J*na Serednichiego,^ u* wi
ce prezesa p. Kas>rater»* Włosńśkiego, 
na skarbnika p. Ryszarda Riźlioha, a*  
członków zarządu pp.: B". Filicowieza, F. 
Kurpińskiego, T. Poroaa, B. Wichurę, A. 
Włoaiń-ki-go, E. Makowskiego i K Orło
wskiego. Jednocześnie postanowiono z»ło- 
żyć ł.urtowuię, aby członkom można było 
dostarczać po cenabh możliwie niskich a 
mumcjt i wszelkich przyborów myśliw- 
sklcb.

W sezonie bieżącym Twe ma zamiar 
urządzić kilka polowań zbiorowych t kił 
ka wycieczek myśliwskich. Two, dążąc d* 
wydzierżawienia znacznych terenów w je- 
dntj m i e j s c o w o ś c i ,  ma na celu rozmtoże- 
ata zwierzyny łownej przez założenie ba
żantarni oraz uprowadzeni* specjalnych 
gatnn»6» »ajee*. ,  .  .

D z is ie j s z y  b a l o ś w ia tę .
S aiameiu Zarządu ToW ar/.ysiW a Sze

rzenia c św u ty  wśidl Zjdow w Często
chowie odbęd-i* s ę  dziś, w sobotę, w *a 
11 strażackiej bal na cele oświaty lumr 
wej. Strój w zytowy. Początek o godz. 1U 
Wieczór* m. B U t  wejścia 600 mk.

sam. przy ul. Senatorskiej nr. 7 — za po
mocą w łam an ia  skradziono garderobę war
tośei 60 tys. mk .

— Z mieszkania Szymona Grojer, zam. 
przy ul. Ogrodowej nr. 18 — za pomocą 
dobranego klucza skradziono bieliznę war
tości mk. 1 6  i,ooo.

— Ze straganu Reginy Jeleń na No
wym Rynku w Częstochowie—skradziono 
sztukę płótna wartości mk. l5,ooo.

Życie robotnicze*
W o b r o n i e  r o b o t n i k ó w .
Sejm po przemówieniu posła Gdyka 

(Ch. Dem.) uchwalił nagłość jego woio 
Bku, wzywającego rząd, aby 1) w ciągu 
2 miesięcy przedstawił Sejmowi projekt 
ustawy o ubezpieczeniu robotników na 
starość, 2) aby przystąpił do opracowania 
dalszych ustaw społecznych.

N *8(ępne posiedzenie w piątek o 4-ej 
po pnł.

U r lo p y  dla p r a c o w n i k ó w .
W kom.aji ochrony pracy w S--jmie, 

w s p r a w i e  urlopów dla pracowników w 
przedsiębiorstwach przemysłowych uchwa 
łono płatne urlopy po pracy rocznej—ty 
godniowe, a pięcioletniej— dwutygodnio
we, z wyłączeniem zakładów, zajmujących 
mniej niz 5 osób. Przerwa w pracy mie 
sięcznej nie powiduje utraty praw, z cią 
glości pracy wynikających.

C z a r n y  d z i e ń  g ie łd y .
BERLIN, 2. XII. (Tel. Wł.) Dzień 

wczorajszy był czarnym dniem giełdy 
berlińskiej, a wpłynęło na to ogłoszenie 
moratorjucn Niemcom. Strasznie spadły 
kursy akcji i dewiz Papiery G. Śląskie 
strasznie ucierpiały.

W yro! w procesie Lendru.
PARYŻ! 2. 12. (A. W ) Wczoraj poi 

wieczór zapadł wyrok w sprawie Landru. 
Sędziom przysięgłym przedłożono 48 py
tań. Na 46 pytań dali sędziowie przysię
gli odpowiedź potakującą. Po krótkiej 
naradzie ogłosił trybunał wyrok, skazu- 
jąoy Lm dru na karę śmierci. Landr* 
przyjął teu wyrok spokojnie i oświadczył, 
te  jest niewinny, nikogo nie zamordował, 
ce będzie utrzymywał do ostatniaj chwili 
swego życia. Publiczność przyjęła ogło
szenie wyroku ze spokojem.

(Pr*yp. Red. Wiad mość o wyroku 
podaliśmy wczoraj. Dzisiejsza depesza 
jest potwierdzeniem wczorajszej).

P r o ś b a  o u ł a s k a w i e n i e .
PARYŻ: 2. 12. (PAT) Przysięgli pod- 

Disali prośbę o ułaskawianie oskarżonego 
Landru.

Zdaleka i zbliska.

Mąż dwucli żon.
W* wai Przystajń, pow. częstochow

skiego, latrzymany został przez policję

R ozstrzelan ia  b and ytf.
W Piotrkowi* aka ano 2 ch apraw<ów 

n * p » d ó w  bandycki* h w Rozprzy i Czeka 
nowi*. Skazani zwrócili się o łaskę do 
Nac-elniKa Państw*. Jeden z bandytów 
Wój<ik, który sześć lat ‘łożył w wojska 
aostuł ułaskawiony, natomiast drugi baa- 
dyia Na oLki został rozatr elany.

F a łsz y w y  s g s n t  fa b ry c z n y
Policja częstochowska aresztowała Wł. 

K o s z e w s k i e g o ,  bez stałego miejsca za- 
mieszkania, który podając się
fabrycznego, w>łudzał od robotników, bą 
dącycn bez pracy pieniądze, obiecując im 
w y s z u k a n i *  zarobku. opr»wę p o w y ż s z ą  
skierowań* do sędziego śledczego II re
wiru.

K r a d z ie ż e . __
— 1  piwu cy Leona Błassmy^®! **®- 

przy ul. Hum bertowskisj nr. 3d5 — za po
mocą w 1.mania skradziono wegiel oraz o- 
woce *«ól"ej wartości mk. 1 3 ,ooa

— Z mieszkania Dwojry Kolchora,

Najświeższe wiadomości
Uzdrowienie finansów.

WARSZAWA, 2. XII. (T-l. w ł)  Wiel
kie zainteresowanie wzbudia dzisiejsze 
posiedzeń  e Komisji skarbowu-budżetowej, 
na którym rozpatrywane mają być para
grafy 8 i 51 projekty uzdrowienia finan
sów. Par. 8 dotyczy prawa v«ta ministra 
finansów, a par. 5 i  stozuaek do refoimy 
rolnej.

Z d y p lo m a c j i .
WARSZAWA, t. XII (Tel. wł.) Jntro 

Udaje się do Muskwy iharges d‘aff.ires 
pr*y poselstwie polakinn p. Zygmunt Ste
fański, który przed wyjazdem odbył dłuż
szą konferencję z posłem francuskim Pa-

D#f WARSZAWA, 2: XII. (Tel. wł.) Do 
składu d. legacji w sorawie rokowań go 
spodarctych górnośląskich na miejsce B. 
Diamanda p. Artura Benisa.

W dzięczna Łotwa.
WARSZAWA 2 XII. (Tel. wł.) Zpew 

■ego źródła dowiaduje Się „Gazeta Po
ranna*, że od pewnego czasu przez Ło
twę a Niemiec do Rosji przewożona j*-st 
broń i amunicja. Gaz t» dodaje, że tuk 
odpłaca się L i t* a  J3  efowi PUsud.kbmu 
za oddanie jej Dynaburga i Iufiant Pol
skich-
N ie p o r o z u m ie n ia  .

c x e » k o -b o l* z e w ic k e e .

PRAGA, 2. XII. (Teł. wł.) Pomiędzy 
Czecb-mi a Roaią Sowiecką zaszły niepo
rozumienia i bolszewicy grożą z-rwauiem 
■toaunków dyplomatycznyob. Bolszewicy 
zarzucają Czechom udziel* nie gośuay 
Sawmkowi i jego stronnikom

— P o w r ó t  p o s ła .
Posi-i Stuoiaław Chaniewski, który ca 

8tał w czasie inwazji bolszewickiej zagar 
aięty przez wrogów i o którego śmierci 
doszły pogłoski, jak utrzymują w kołach 
sejmowyeb, żyje i wraca przes Rygę do 
kraju.

— A r e s z t o w a n i a  f a ł s z e r z y  
1 0 0 0 - m a r a ó w o k .

Po dłuższej, trwającej kilka tygodni 
obserwacji, wywiad >wea ministerjum skar 
b*. o. Zając, przy porno y policji aressto 
wał fałszerzy looo markńwek: Joska LicL 
tenateinna (N iwolipki 16) Nochma Swier 
szuka (Ml* 61) i Dawida Świerszczyka 
(Miła 21)

— P o l i c z k u j ą c y  „ c a d y k " .
W  prasie żargonowej zanotowano, ie

przebywający w Warszawie cudotwórca- 
cadyk z Raizymina, spotkawBzy na ulicy 
żyda palącego papierosa w sobotę, co u- 
watane jest za przestępstwo religijne, 
Spoliczkował palącego.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e  

= = = = =  pslaoa = = = = =
S .  J A Ś K I E W I C Z  

ll-o  A le ja  Ms 3 3 .

N I K T
zakupujących 'n ie  powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie -ajdzie do tlrm y
J .  R Z Ą S I Ś S K I E G O

Kościuszki 19-a w podwórzu lew a oficyna 
gdzie zawwe najtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie p łó tna, wełny, bostony, kor 
ty  etam lny, batysty , kretony, kapy, ch u st

ki i firanki.

M aterace s p r ę ż y n o w e  
2 0  t y s .  m k .  za
=  i

z morskiej trawy v) cenie o d  
parę

_  B A B E m m m a  c y n k o w e  od mk.750 za
K llbiy OlSiSZffli!© sztukę ma na składzie

Dom Handlowy Jan S e r e d n i c k i  i S - k a  ll -ga  Aleja li? 16
d o m  W -g o  I m ic h a .

Pozostałe w nie 
wielkiej ilości

k ożu szk i - serd a k i
po cenach zniżonych;

■ a k l k a  w późnych gatunkach
I B D I I l a  „  „ n i e  od 160 do 2 5 0 0  m arek  i e  pud 

S z k o l n a  3  B, o d  g o d z .  9  - 1 i 3 - 6 .
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Sensacja Sezonu!
P r o g r a m  od s o b o t y  dnia  3 -g o  do  ś r o d y  dn ia  

7 -g o  G rudnia 1921 ro k u .

S ły n n a  g w i a z d a  ek ra  
n o w a  ulubienica publiczno

ści, n iez rów nana LUCY DORAflNE
W wielkiej  6 cio aktowej  tragedji  ludzkiej  p t.

W swoim pierwszym obrazie na 
sezon bieżący, w roli n ie sz 
częśliw ego dziewczęcia,

PIEKŁO ŻYCIA („ IN F E R N O ")
i * p

T eatr „ P A R Y S A I” P r o g r a m  od  p ią tku  2 -g o  do  p o n ie d z ia łe k  5 -g o  
G rudnia 1921 r o k u  w łą c z n ie .

SrCYLIISKB KREW
D ram at w  5-ciu  w ielk ich  s k tach  z  ży c ia  w ło sk ie g o .

Anons: w następną zmianę programu demonstrowane będzie naj- p J I  ^  ara Bm w a m n t  SB  I O  9 ff  f i l
potężniejsze dramatyczne arcydzieło kinematograficzne p, t. B N  & €SB KG i i i  <£B l a w  ■ E S  5 6  9m  tSS

W roli głównej ulubienica publiczności H E L A  KIO JA . Rzecz dzieje się w Warszawie.

’Dr. Stefan PursKi
K i l iń s k ie g o  N i 4  

CHOROBY 
skórne i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

m od 8—11 rano.

Dr. Wacław Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a  

( s p e c .  ż o łą d k a  1 k is z e k )
przyjmuje od 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Barii 331 w pracowni bakteriologicz

nej od 6 do 7-ej i pól wlecą, 
Praeownia bakterjologlczna (ul. Pan
ny Marji 31 l e w a  oficyna) otwarta 
codziennie od 9-ej do 12-ej i od 5-ej 

dos-ej wlecz.

N i e z a w o d n y  ś r o d e k  przec iw ko  chrypce ,  duszności ,  ka sz lo m

„GRANULKI RUSSYANA”
(Granules sulphuris aurati benzolinali),

SJTS’ffSTr. „Ao. K O W A L S K I ”
w W arsz a w ie  M iodow a 1.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. Sposób użycia dołączony
do każdego pudełka.

i  ~‘O o
£  2 - S o f c
■w m 
ST- &
*  *  2■ -o

%
- g s
o  .2
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Wielki wybór
kortów, wełny, oraz towarów 

bawełnianych poleca znana 
— -  | f i r m a  | ------

j. Dawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie uL Panny Marii t. J. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Sborebf: skórne, dróg mcczowjob I weurjeae.

Przyjmuje od 9 — 12 rano l od 4 — 7 po poi. 
Panie od 12—1 w poŁ

Dr- m ed. E. P e try k a *
c h o r o b y  s k ó r n a  i w e n e r y c z n e

*• pt2>imuie od „edz L-ei do 8-ei 
w si boty od 3—5 popol. 

ul Gen. Pąbrowsl.leto 6, I-sze nietro.

L e k a r z  'd e n ty s t a
N lichał p ! * e j n i e c

ul. Panny IVlarji (I A leja) A* to
1 rry ja itje  codziennie od 9-ej raco do 1 po poł 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

l e k a k z  d e n t y s t a

Artur Broniaiowski
I A leja  8

łfzyjmuje ud 9 rano oo 1 p.p i od 3 do 7 wlecz

D ok tór-ok u liw ta
Ludw ik C hom ieki

p o w r ó c i ł ,
ordynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi

mierza 9, od godz. 12 do 3

H

I

l!I Na n ad ch od zące  ś w ię ta  I!!
poleca  po cenach  uniżonych hurtowo i detalicznie 

w wi-lkim wyborze

S K Ł A D  M A N U F A K T U R Y
H .  S I E L C E R A

(1-a A leja  JUs II)
wszelkiego rodzaja towary blawatne, oraz wyłączna sprzedaż to 

warów męskich fabryk bielskich.

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!

W Y R O K
w  im ien iu  R z e c z y p o s p o l i t e j  

P o ls k ie j .
Sąd Pokoju w Kłobucku na pubłleznem 

posiedzeniu dnia 15-go listopada 1921 roku,, 
rozpoznawał sprawę Władysławy Wieczorek 
oskarżone,j z a rt 26 Ustawy o lichwie woj.j ii 
uznając winę oskarżonej za udowodniona, na 
zasadzie § 119 U, P, K. i art, 25 Usawy af dnia 
8 lipca 1920 v,

POSTANAWIA:
Oskarżoną: Władysławę Wleazarkównę ska

zać na jeden miesiąc więzienia 1 na za| łaeer?te* 
pięciu tysięcy maron grzywny, a w razie nlses- 
możności wytraymać ją  jeszcze sześć tygodni1 
w ares/.eie, oprócz tego ściągnąć z niej pięć
set marek opłat sądewyeh. Zatrzymane 15 gęgi 
skonfiskować. Wyrok niniejszy opublikować 
w „Kurjerze Częstochowskim', a odpis wyroku 
wywiesić na domu, w którym mieszka oskar
żana, na przeciąg dni czternastu.

W yrok nie ostateczny. Termin 1 tryb za
skarżenia wyroku ogłoszony,

Sędzia Pokoju (—) K. WOLSKI.
Ławnley: ( - ) J .  R DOLK.

. , (—) Ad. PAWŁOWSK*.
Z oryginałem zgodny;

Sekretarz Sądu | —) L. KRUPSKI.

Zgubiono zwolnienia wydaną prie

Do naszych zakładów maszyn i narzędzi rolniczych poszukujemy od zaraz lub później:

M a j s t r a  fo rm iersk ieg o
do odlewów zwyczajnych 1 iano-kutycii t  kupolaków. Reflektujemy tylko na doświadczonego Z ł"
m ajstra z długoletnią praktyką, którzy znają grnutownio system akordowy oraz nowoczesne Z f U l h l O f l O
urządzenia metody pracy. a ™ T  T  f .  pi^  ~  • .  , , ,  ,  , ,  , . . .  W R  w  W i a l n a i n  n n  I m i n  A » »Zgłoszenia z życiorysem, odpisami świadectw l podaniem wymagali uprasza 

Pomorska Fabryka Maszyn Tow Akc. dawn. A. Ventzki G ru d ziąd z .

tymczasowego

I Ivemp. zap. sanitarną 
Ignacego Giełdy.

w Modlinie aa ls isz

N A J T A N I E J  !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sma do wozów żółty
G ps Oleje i tłuszcz„T Vóita“
Cement Cegła i gl nka ogniotrw.
Pak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smołę drzewną Farby i Lkiery
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e
D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul Kośc uszki A? 45. 

Te 'ef jn 405

Po p o w r o c ie  w ła ś c i c ie lk i  f i r m y  
„JÓZEFA” III A leja  5 4

poleca: gorsety hygioniczne nowych fa- 
sonó at, pasy, biustonosze i t. p.

P r a c o w n ia  p a r a s o l i  i l a s e k
S . GRABINĘ RA

przyjmuje obstalunki i rep racie po c e 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

s y u M i u i i u  nę pyI T k Ó .”  robora- 
wą w W eiunin na Imię Antoniego ^zerauoha.

w 11 Alei pf6zuklw»ny. eoiąóa- 
no z rnissakaalom. Laskowo »• 

forty w „Kurierze*. Dyskrecja zapewni aa.
R i i i n n  K orni*u w e  Józof Tucholski 
O B U I «  <uS w Częstochowie. II-ura Aleja 20v 
przeprowadza: kupno-s rzedaż majątków rot- 
nych, domów, fabryk, przedsiębiorstw 1 in te
resów handlowych ________
7 w h i n  n n  Kartę zwolnieui* 29 pp.

wydaną przez oficera #- 
widenoyjnego w Wieluniu na Imię Jana B^oko- 
mierekiogo. ________ __

R utynow ana Kff'C.
po cenach przystępnych jak  również gry ua 
fortepianie Wiadomość w „Kurjerze*.

Zgubiono
chew o na lm 'ę Wolfa Leszcayka.

Kupią szczeniaka psa wilczka.
w „Kurjerao”.


